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W ystaw a Graficzna w  Poznaniu.
P ierw sza w y staw a graficzna u rządzona przez 

ru ch liw e i zasłużone n a  polu  szerzenia wiedzy facho­
wej P o lsk ie  Tow arzystw o G raficzne w P o zn an iu  zo­
s ta ła  o tw a rta  w niedzielę, d n ia  27 lis to p ad a  rb. w sali 
Dom u A kadem ickiego p rzy  u licy  św. M arcina 40. 
P rzed  o tw arciem  w ystaw y przez p rezyden ta  m ia s ta  
Poznania, p. C yryla R atajsk iego , przem ów ił do licznie 
zebranych  w ystaw ców , członków stow arzyszeń d ru ­
k a rsk ic h  i publiczności przew odniczący k o m ite tu  w y­
staw y , p. Kozłow ski z P oznania, k tó ry  zaznaczył, że 
chociaż sk ro m n a  w ro zm ia rach  w y staw a obejm uje 
jednakże pow ażny w ysiłek  k o m ite tu  w k ie ru n k u  
p rzed staw ien ia  rozw oju sz tuk i d ru k a rsk ie j u  nas. 
D ziękując w łaścicielom  zak ładów  graficznych , k tórzy  
w yborow em i ek sp o n a tam i w ystaw ę obesłali, jakoteż 
członkom  zaw odów  pokrew nych, k tó rzy  rów nież 
przyczynili s ię  d o  podw yższenia poziom u w ystaw y, 
poprosił p rezyden ta  m ia s ta  o o tw arcie tejże.

P rezydent m ia s ta  p. Cyryl R a ta jsk i ogłaszając 
w ystaw ę 'Tow arzystw a Graficznego w  P o zn an iu  za 
o tw artą , w yraził radość, że w  grodzie w ielkopolskim  
graficy  d a li do wód: sw ej ruch liw ośc i i p o stęp u  w dzie­
dzin ie  sz tuk i d ru k a rsk ie j, k tó re j w yrazem  jes t w y­
staw a , zaszczyt przynosząca przem ysłow i graficzne­
mu.

Licznie zebran i w ystaw cy w  głów nej m ierze po­
chodzą z W ielkopolski, szczególnie z P oznan ia , dalej 
z G rudziądza na. Pom orzu  oraz z W arszaw y, K rako­
w a i T arnow a. Obok w ystaw ców  z  P o zn an ia  szcze­
gólnie odznaczali .się w yborow ym i ek sp o n a tam i wy­
staw cy  z K rakow a, w  k tó rem  to m ieście  obok sztuk i 
d ru k a rsk ie j k w itn ie  s z tu k a  in tro lig a to rsk a .

Z Poznania w ystaw iły następujące firmy:
D r u k a r n i a .  K a t o l i c k a ,  Tow. Akc. D ruki 

akcydensow e, ro tograw urow e i  offsetowe, handlow e, 
łis tow nik i, e tyk iety , akcje^m lakaty..

J ó z e f  G o  ź d z i  e j e w s k i ,  d r u k a r n i a .  
P ierw szorzędne d ru k i  offsetowe, e ty k ie ty , wzorowe

k arto n aże  dla- po trzeb  ap tecznych  1 d rogery jnych , 
k a rto n y  większe', opraw y k s iąg  :i k s ią żk i kontow e.

,D r  u  k  a  r  n  i a  W . T o m a  s  z e w s k  i e g o. Tech­
nicznie wzorowo w ykonane łis to w n ik i d ru k iem  d w u ­
komorowym n a  b ia łym  i  ko lorow ym  papierze, b lan ­
k ie ty  akcy jne , e tyk ie ty , d ru k i handlow e.

W a l e n t y  J a r o s z ,  d r u k a r n i a ,  k s i ę g a r ­
n i a  i  s k ł a d  p a p i e r u .  Rozliczne d ru k i akcy­
densow e, techn iczn ie  doskonałe  i gustow ne w u jęciu .

1 n t  r  o 1 i g  a  t o r  n  i a  P r z e s ł a w s k i  i C i e r ­
n i  a  k . Różnej wielkości, k a r to n y  doskonale  w yko­
nan e , rów nież pochw ały  godne opraw y dzieł, z k tó ­
ry ch  'opraw a d z ie ła  J. W eyssenhoffa „Soból i P an n a"  
a rty sty czn em  w ykonan iem  szczególną zw raca uw agę.

I n  t  r  o 1 i g  a  t  o r  n  i a  W. Z d  r  o .j e w s  k  i e g o . 
D oskonale w ykonane op raw y  dzieł i k s iąg  h an d lo ­
w ych ; szczególną uw agę zw racał n a  siebie a rty sty cz­
n ie  w yko n an y  kosz b iu ro w y  z kolorow ego k a r to n u  
z  lusitrzanem i 'w kładkam i.

P a ń s t w o w a  S z k o ł a  S z t u k i  Z d o b n i ­
c z e j .  R ysunk i wzorowe, w y c in an k i ozdobne i ory­
g in a ln e  w  pom ysłach , d o k u m en ty  arty sty czn ie  w y­
konane.

D o k s z t a ł c a j ą c a  S z k o ł a  P r z e m y s ł o w a  
p od  d y re k c ją  p. S tille ra : p race uczni d ru k a rsk ic h  
rysunkow o' doskonale  w ykonane, n iek tó re  m alow a­
ne, w zory d ru k ó w  kolorow ych, exlibrisy, w szystko 
znam ionujące budzący  się  ta le n t  i  pom ysłow ość ro ­
k u ją c ą  dobre nadz ie je  d la  rozw oju  sz tu k i graficznej.

T O' w  a  r  z y  ® t w O' G r a f  i  c z n  e. Czasopism o 
„T echnika G raficzna", a  poszczególni członkow ie s to ­
w arzyszenia dzieła , k tó ry ch  o p raw y  d o  pierw szo­
rzędnych  zaliczyć należy.

„E s k  a", B r o n i s ł  a  w Ś n  i e g o c k  i. Kleje 
in tro lig a to rsk ie , p a s ty  i  m yd ła  d la  zeoerów.

Z prowincji i  Pomorza w ystaw iły  następujące firmy:
W . K u l e  r  s k  i, G r  u  d z 1 ą  d  z. O praw y k siąg , 

obrazy  kolorow e, p lak a ty , k siążk i i  broszury.
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Z a k ł a d  y  C h e tu i c z n  c „V e r  i t  a  s" z 0  s t r  o- 
w a . P a s tę  d o  m y c ia  r ą k  „B łab u " , 'k tó ra  m o m e n ta l­
n ie  czy śc i n a w e t  zan ieczyszczen ie  po  d r u k u  kop jo - 
w y m ; sp rz e d a ż  w yrobów  te j  f irm y  .prze ję ła  „ H u r­
to w n ia  D ru k a rs k a "  w  P o z n a n iu , S ta ry  R y n ek  4.

Z W arszawy w ystaw iły  następujące firmy:

ID r u  k a r n i  a  T  e c h n i  c z n a  Sp. A kc. K siążk i, 
b ro s z u ry  i  w y d a w n ic tw a .

J a j a  I d ź k o  w  s k i ,  o d le w n ia  czcionek . W zory  
p ism , o b w ó d ek  i  l inj i  d ru k a rs k ic h .

Z M ałopolski w ystaw iły  następujące firmy:

D r u k a r n i a  M i e j s k i e g o  M u z e u m  P r z e ­
m y s ł o w e g o  i m i e n i a  dr .  A d r j a n a  B a r a ­
n i e c k i e g o  w  K r a k o w i e .  N ow oczesne p ra c e  
a k c y d e n so w e  i  d z ie ło w e  w zorow o w y k o n a n e , o ry g i­
n a ln e  w  p o m y s ła c h  i w zorow o w y k o n a n e  d ru k i  w y­
c in an k o w e , w reszcie , p ie rw szo rzęd n e  d r u k i  fo tom e- 
c h a n ic  :ne.

Z a k ł a d  A r t  y  s t  y  c z n  o  - C h  e m  i g r  a  f i c z n  y 
T a d e u s z  J a b ł o ń s k i  w  K r a k o w i e .  W zoro ­
w e d r u k i  a k cy d en so w e , w s p a n ia łe  ko lo ro w e d ru k i 
i lu s tra c y jn e .

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  „ R y n g r a f "  w K r a ­
k o w i e .  K olorow e p la k a ty , e ty k ie ty  i m ap y ,

I n  t r o i  i g a  t o r  n i  a  R o b e r t a  J a  li o d y
w  K r a k o w i e .  D oborow e o p ra w y  k s iążek , a r ty ­
s ty czn ie  w y k o n a n e , b ro szu ry .

D r u k a r n i a  Z y g m u n t a  J e l e n i a  w T a r -  
n ó w i e .  D ru k i ak cy d en so w e  w zorow o w y k o n a n e  
i  d z ie ła , g u s to w n e  o p ra w y  dzieł.

S zczegó lną  u w a g ę  z w ra c a ły  d z ie ła  s ta ro ż y tn e , 
uży czo n e  p rzez  a rc h iw u m  d je c e z ja ln e , z k tó ry c h  m ia ­
n o w ic ie  w y m ie n ia m y :

D o c tr in a  C h r is t ia n a  G a b rje la  S a v o n a ro li, w y d a ­
n ie  d ru g ie , z ro k u  M DCCLX X V II, w y k o n a n e  w  d ru ­
k a r n i  C o n za ttieg o ;

E u zeb ii C a e sa r ie n s is  E v a n g e lie a e  z ro k u  1549, 
d ru k o w a n e  w  oficyn ie  M elch;'o.ra N o u e s ia n i w  Ko- 
lo n ji. Ń a  o p ra w ie  sk ó rz a n e j :z o k u c ie m  w y c iśn ię ty  
'jest h e rb  P o ls k i i L itw y .

„Exam em  E p isc o p o ru m "  iprzez D. H ie ro n y m o  
Vene.ro Ł e y v a  w  P o z n a n iu , w o ficyn ie  L u b ra ń sk ie g o  
w7 ro k u  MDCCXXXV;

„ K u rje r  W a rsz a w sk i" , ro c z n ik  1761;
„G aze ta  W a rsz a w sk a " , ro c z n ik  1831;
„G aze ta  P o łu d n io w o -P ru sk a " , ro c z n ik  1806;
„G aze ta  P o z n a ń sk a " , ro czn ik  1808, d ru k o w a n a  

w o ficy n ie  „D eck e ra  i K o m p a n ia "  w  P o z n a n iu ;
„ K u rje r  P o lsk i" , ro c z n ik  1757.
W y s ta w a  g ra f ic z n a  w  P o z n a n iu , aczk o lw iek  

s k ro m n a  w  ro z m ia ra c h , u d o w a d n ia  m im o to , że s z tu ­
ka. g r a f ic z n a  w P o lsce  z n a jd u je  s ię  n a  w y so k im  po­
z io m ie  i że p ro d u k c ja  n a sz y c h  z a k ła d ó w  g ra fic z n y ch  
i  in tro l ig a to rs k ic h  d o ró w n u je  o k azo m  zag ran iczn y m . 
W y s ta w a  p o z o s ta w iła  n a  w id zach  m iłe  w rażen ie .

Przed zatargiem  w  przem yśle 
graficznym  w  Austrji.

W e d łu g  ob liczeń  a u s tr ia c k ie g o  u rz ę d u  s ta ty s ty ­
cznego w a ru n k i u trz y m a n ia  za  o s ta tn ie  d w a  i pó ł 
ro k u  n ie  u le g ły  zasad n icze j z m ia n ie , n a to m ia s t

w  p a ź d z ie rn ik u  r .  to. s tw ie rd zo n o  zw yżkę około 2 p ro ­
cen t. Z w y żk a  p ła c  w  p rz e m y śle  g ra f ic z n y m  w yno­
s i ła  w  s ty c z n iu  ro k u  b ieżącego  3 p ro cen t. Z ob liczeń  
u rz ę d u  s ta ty s ty c z n e g o  p ra c o w n ic y  n ie  s ą  zadow olen i, 
p o sąd za jąc  w sp o m n ia n y  urząd; o- z łą  w olę, o b ra k  
oirj.entacji, o to , że u rz ą d  n ie  u w z g lę d n ia  d o s ta te c z n ie  
w p ły w u  ma p o d ro żen ie  k o sz tó w  u trz y m a n ia  b y tu , 
k tó ry  w y n ik a  z n a d m ie rn e g o  n a p ły w u  o só b  z a g ra ­
n ic z n y c h  do  A u s tr j i , co  zn aczn ie  w p ły w a  n a  p o d ro ­
żen ie  a r ty k u łó w  sp ożyw czych , talk n a p rz y k ła d  w In n s-  
to ruku  o d  lip c a  19126 r . do s ie rp n ia  1927 r .  o 16 p ro c e n t. 
N a s tę p n e  m ie s ią c e  ró w n ież  .s ta ły  p o d  z n a k ie m  p o ­
s tę p o w e j d rożyzny .

W y su w a ją c  te  p o w o d y  .s tow arzyszen ie  p ra c o w n i­
k ó w  g ra f ic z n y c h  w  A u s tr j i  zw oła ło  z e b ra n ie  d e le g a ­
tó w , k tó r e  się  odbyło  w  d n ia c h  5 i 6 l is to p a d a  w  G raz. 
P o  w y g ło sz e n iu  r e f e r a tu  o- s ta n ie  z a ro b k o w y m  p ra ­
co w n ik ó w  g ra f ic z n y c h  w  A u s tr ji  p rzez  p rzew o d n iczą ­
cego s to w a rz y sz e n ia  p raco w n ik ó w , W e ig e lta , z d a ­
w a li  poszczeg ó ln i d e le g a c i s p ra w ę  z p o ło ż e n ia  p rz e ­
m y s łu  d ru k a rsk ie g o , w  poszczegó lnych  dzicjlnicach 
a u s tr ja c k ic h . W  g ó rn e j A u s tr j i  k o n iu n k tu r a  w  p rze­
m y ś le  g ra f ic z n y m  zd an iem  p ra c o w n ik ó w  g ra f ic z n y c h  
je s t  z n a k o m ita , a  w  T y ro lu  a u s tr ja c k im  n a w e t ta k  
św ie tn a , j a k ą  od 20 l a t  n ie  b y ła . D e leg a t ze S ty r ji 
u s k a rż a ł  s ię , że z p o w o d u  n a d m ie rn e j  ilo śc i m a sz y n  
do  p o w ie la n ia , k tó re  p o s łu g u ją  s ię  m a te r ją łe m  d r u ­
k a r s k im , o ficy n y  d r u k a r s k ie  .są. p o szkodow ane . — 
W  Solnogrodziie (S alzburg) p o ło żen ie  je s t  d o b re , 
w K a ry n c ji  b a rd z o  d o b re , a  w d o lne j A u s tr j i  s ię  p o ­
p raw iło .

W obec tego  z e b ra n i d e le g a c i s to w a rz y sz e n ia  p r a ­
co w n ik ó w  g ra f ic z n y c h  pow zię li u c h w a łę  zw rócić  się  
do s to w a rz y sz e n ia  w ła śc ic ie li z a k ład ó w  g ra fic z n y ch  
w  A u s tr j i  z d o m a g a n ie m  p o d w y ższen ia  s to p y  z a ro b ­
k o w e j ta ry fy  d ru k a rs k ie j .

W ła śc ic ie le  z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  w  A u s tr j i , ja k  
s ły c h a ć , z a jm ą  w  te j s p ra w ie  s ta n o w isk o  n ieo d zo w ­
n ie  odm ow ne, o p ie ra ją c  się  n a  fa k ta c h  p o d a n y c h  
p rzez a u s tr ja c k l  u rz ą d  s ta ty s ty c z n y . S ta n o w isk o  o d ­
m ow ne, k tó re  w obec .sw ych p ra c o w n ik ó w  za ję ło  sto ­
w arzy szen ie  w ła śc ic ie li z a k ła d ó  w g ra fic z n y ch  w  N iem ­
czech  u t rw a l i  w  sw em  p rz e k o n a n iu  a u s tr ia c k ic h  
w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra fic z n y ch . S to su n k i p o m ię ­
dzy  w ła śc ic ie la m i z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  a  p ra c o w n i­
k a m i g ra f ic z n y m i n ie  w y ró w n a ły  ®:ę jeszcze o d  d n i  
re w o lu c y jn y c h  w  1 'p cu  laiosiiego ro k u . Z an o si s ię , 
ja k  s ły c h a ć , n a  z a ta rg  p o w ażn ie jszy .

K ongres stow arzyszenia w łaścicieli 
zakładów  graficznych w  Am eryce.

O d 12 do  17 w rz e śn ia  r . 'b. w łączn ie , a  w ięc przez 
6 d n i  o b ra d o w a ł w  h o te lu  C om m odore  w N ow ym  
Y o rk u  teg o ro czn y , 41 z rz ę d u  k o n g re s  s to w arzy szo ­
n y c h  w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  w A m eryce , 
t a k  zw a n y  „ U n ite d  T y p o th e ta e  of A m erica" . P o d czas 
z a g a je n ia  z jazd u , w  m o w ie  w stę p n e j n a d m ie n ił  p re ­
z y d e n t .s tow arzyszen ia , E ile r t, że kongres, la to s i  je s t  
.zakończen iem  c z te rd z ie s to le tn ie g o  is tn ie n ia  s to w a­
rz y sz e n ia , k tó re  założono  1887 r .  w  N ow ym  Y orku , 
N a  p ie rw szy m  k o n g re s ie , k tó ry  odby ł się~18 w rześn ia  
1888 r .  w  C hicago , w y b ran o  p re z y d e n te m  k o n g re su  
T eo d o ra  L. De V inue , k tó ry  w  p o śró d  d ru k a rz y  a m e ­
ry k a ń s k ic h  ja k o  w zo ro w y  fach o w iec  i  o b y w a te l c ie ­
szy ł się  t a k im  sa m e m  sz a c u n k ie m , ja k  o n g iś  s ły n n y  
d z ia ła c z  spo łeczny  i w y b itn y  o b y w a te l a m e ry k a ń sk i, 
zaw o d o w y  d ru k a rz  B e n ja m in  F ra n k lin .
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P re z y d e n t la to s ie g o  k o n g re su  E i le r t  u rzęd o w a ł 
diwa la ta ,  co  d o ty c h c z a s  n ie  by ło  w  zw y cza ju , gdyż 
p re z y d e n ta  w y b ie ra n o  zazw yczaj' n a  o k re s  jed n o ro ­
czny. To te ż  sp ra w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o śc i s to w a rz y ­
s z e n ia  b y ło  s to su n k o w o  o b sze rn ie jsze  i w y n ik a  z n ie ­
g o  co n a s tę p u je :

L iczb a  cz łonków  s to w a rz y sz e n ia  n ie  u le g ła  z m ia ­
n ie  g o d n e j zazn aczen ia . D‘la  s to w a rz y sz e n ia  p ra c u je  
i  SCO o só b  p ic i m ę sk ie j w gl. ż eń sk ie j. Z w y d an eg o  n a  
ce le  o rg a n iz a c y jn e  s to w arzys 'zen ia„U 'n ited  T y p o th e ta e  
ó f A m erica"  m il jo n a  d o la ró w  w y d a n o  d w ie  trzec ie  
h a  u le p sz e n ie  s to su n k ó w  po lo k a ln y c h  o rg a n iz a c jac h , 
a  trz e c ią  część m il jo n a  d o la ró w  w y d an o  n a  rozleg łe  
p o trz e b y  n a  p o lu  m ię d z y n a ro d o w e j w sp ó łp ra c y  w ła ­
śc ic ie li  z a k ła d ó w  g raficznych ..

S to su n k i „U n ited  T y p o th e ta e  of A m e ric a "  do 
sw y c h  o f ic ja lis tó w , d o s ta w c ó w ^  d o  p o k re w n y c h  s to ­
w arz y sz e ń , d o  ogó łu  sp o łe c z e ń s tw a , do  rz ą d u  i s to ­
w a rz y sz e ń  w ła śc ic ie li d r u k a r ń  n a  ca ły m  św iecie  b y ły  
w zorow e, w ogó le  jaknajleps-ze.

'P rzeszło c z te ry  m iiiljardy d o la ró w  ro c z n ie  w y d aje  
s ię  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o cn e j 
i  w  K an ad z ie  n a  re k la m ę , z k tó re j  to  s u m y  n a jw ię k sz a  
część p rz y p a d a  d ru k a rn io m  a m e ry k a ń s k im . Z pow o­
d u  w ażn o śc i teg o  ź ró d ła  p ra c y  i d o c h o d u  z a w a rło  
s to w arzy szen ie  U. T. A. s to s u n k i  z z o rg an izo w an em i 
s to w a rz y sz e n ia m i re k la m o w e m i, a  je d n e m u  z n ic h , 
■stow arzyszeniu s z tu k  g ra f ic z n y ch , u d z ie lo n o  czynnej 
pom ocy .

D ą ż e n ie  s to w a rz y sz e n ia  U. T . A. ido p o ro z u m ie n ia  
i  w sp ó łp ra c y  z z a g ra n ic z n e m i s to w a rz y sz e n ia m i po- 
k re w n e m i d o p ro w ad z iło  n a sa m p rz ó d  d o  u m ó w  z  sto- 
w arzyszien iam i po fa c h u  w  k ra  ja c h , w  k tó ry c h  w szech ­
w ła d n ie  p a n u je  ję z y k  a n g ie lsk i, co  u m o ż liw ia ło  w y­
m ia n ę  p ra k ty c z n y c h  d o św iad czeń . Z godn ie  z u c h w a ­
łą , p o w z ię tą  n a  k o n g re s ie  zesz ło ro czn y m , p o stan o w io ­
n o  n a w ią z a ć  k o n ta k t  z s to w arzy szen iem  w ła śc ic ie li 
z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  w  N iem czech  (D eu tsch e r R u ch - 
d r u c k e r  V ere in ), g łó w n ie  w  ce lu  w y m ia n y  w za jem n e j 
p ra c o w n ik ó w  g ra f ic z n y ch , w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  s y ­
n ó w  w ła śc ic ie li d ru k a rń .

W  z a k o ń c z en iu  sw ego  sp ra w o z d a n ia  p re z y d e n t 
k o n g re su  w  se rd e c z n y ch  s ło w ach  p o w ita ł d e leg ac je  
z a g ra n ic z n y c h  s to w a rz y sz e ń  d ru k a rs k ic h , k tó re  p rz y ­
b y ły  z sta rego ' ś w ia ta , gd z ie  s z tu k ę  d r u k a r s k ą  zda- 
w ie n d a w n a  się  u p ra w ia .

P rzeb ieg  6-dm iow ych o b ra d  o b fito w a ł w  sze reg  
b a rd zo  c ie k a w y c h  w y k ła d ó w  fach o w y ch , p rz e p la ta ­
n y c h  p o u fn em i n a ra d a m i, a  u w ień czo n y ch  ogó lnem  
p o ro z u m ie n ie m . K o n g re s  zak o ń czy ł s ię  b a lem  w  s ty ­
lu  a m e ry k a ń sk im .

Z sz e re g u  odczy tów , k tó re  n a  k o n g re s ie  w y g ło ­
szono , w y m ie n ić  n a le ż y  n a s tę p u ją c e :  zn a k o m ite g o  
d z ie n ik a rz a  H o n o ra b le  R a lfa  P a r le t te  z C h icago , k tó ­
r y  z a leca ł jed n o czen ie  s ię  w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra ­
ficzn y ch  ja k o  n a jle p s z y  ś ro d ek  w  k ie ru n k u  u n ic e ­
s tw ia n ia  n ie p o c h w a ln e j ry w a liz a c ji  zaw odow ej.. D y­
r e k to r  n a c z e ln y  s to w a rz y sz e n ia  p ra c o d a w c ó w  w p rz e ­
m y śle  d ru k a rs k im  w  N ow ym  Y o rk u , Jo h n  C lyde 
O sw ald , m ó w ił o p o s tę p a c h  p ro g ra m u  sz e rz e n ia  w ie ­
d zy  fach o w ej p rzez  U. T . A. C złonek  d e le g a c ji a n ­
g ie lsk ie j, S. E. E o tto m le y , k ie ro w n ik  a k a d e m ji te c h ­
n iczn e j w  L eeds, w  A n g lji, do  k tó re j  p rz y łą c z o n ą  je s t  
sz k o ła  d r u k a r s k a ,  d o m a g a ł się , ażeb y  n a u k a  n ie  
o g ra n ic z a ła  się  n a  d z ied z in ę  fach o w ą , lecz w y ra b ia ła  
ró w n o cześn ie  c h a r a k te r  p rzyszłego  p o k o le n ia  fa c h o ­
w ego. G eorge W . Jones-L ondyin , ró w n ież  cz ło n ek  de­
le g a c ji a n g ie lsk ie j' i  z n a n y  p rzew ó d ca  w  a n g ie lsk im

p rz e m y śle  /g raficznym  p rz e m a w ia ł nią te m a t:  „W y­
ch o w an ie  m ężó w  d la  n a jd o s to jn ie js z e g o  zaw o d u ". —
O. H. C heny , w ic e p re z y d e n t s to w a rz y sz e n ia  „A m eri­
can  E xchainge Irw ing T ru s t  Co." m ó w ił o „now ocze­
s n e j ry w a liz a c ji i z a jęc iu  w obec n ie j s ta n o w is k a " , 
a  O sk a r  T. W r ig h t  z W a sz y n g to n u  w ezw a ł ko leg ó w  
po fa c h u , b y  k w o ty , k tó ry c h  u d z ie la  U . T. A. k ie ro w ­
n ik o m  d r u k a r ń ,  u ży w an o  w  sp o só b  w łaśc iw y . S e k re ­
ta rz  a d m in is tr a c j i  w  „A m erican  E n g in e e r in g  C ouncil" 
L. W . W allace , w sk a z y w a ł n a  k o n ieczn o ść , ażeby  k ie ­
ro w n ic tw a  z a k ła d ó w  p o s łu g iw a ły  s ię  s iła m i fachow o  
i n a u k o w o  w y szk o lo n em u  M iss A. M. S u lliv a n  z To­
ro n to  w  K a n a d z ie  w y g ło s iła  o d czy t O' k a lk u la c ji  zdol­
ne j pom nożyć o b ro ty  i o z m n ie jsz e n iu  k o sz tó w  w y­
tw órczych . M rs. M abel H. D w y er z w y d z ia łu  o b ra ­
c h u n k o w eg o  U. T. A. m ó w iła  o zn aczen iu  z a s to so w a ­
n ia  k o sz tó w  n o rm a ln y c h  d la  o s ią g n ię c ia  zy sk u .

O prócz pow yżej w y m ie n io n y c h  w y k ła d ó w  w ygło­
szono  lic z n y  sz e re g  c e n n y ch  iin fornm cyj fach o w y ch .

W  p o s ie d z e n ia c h  p o św ięco n y ch  o rg a n iz a c ji s to ­
w a rz y sz e n ia  U. T. A. pow zię to  c a ły  szereg  u c h w a ł, 
po m ięd zy  in n e m i pow o łan o  s ta ły  k o m ite t  „ P e rm a - 
raent H o m e C o m m ittee" , k tó r y  m a  s ię  z a ją ć  s p ra w ą  
b u d o w y  w łasn eg o  g m a c h u  d la  s to w a rz y sz e n ia  U. T. A. 
P rzy  te j o k a z ji w y rażo n o  te ż  życzenie, ażeby  s ied z ib ę  
c e n tra ln e j a d m in is t r a c j i  s to w a rz y sz e n ia  U. T. A. 
p rz e n ie ść  z C h icag o  do  in n eg o  m ia s ta .  W  k o ń c u  przy­
ję to  n a s tę p u ją c ą  rezo lu c ję :

„P o n iew aż  k o n g re s  n a s z  m ia ł 'szczególny zaszczy t 
gościć  u  s ie b ie  d e le g a c ję  z A n g lji i jed n eg o  d e le g a ta  
z N iem iec , k tó rz y  b ra l i  w  n a sz y c h  o b ra d a c h  u d z ia ł 
zaszczy tn y , p rze to  życzen iem  m aszem  je s t. ażeby  n a ­
d a l u trz y m y w a ć  s to su n k i z b ra ć m i-d ru k a rz a m i po 
ta m te j  s tro n ie  o c ean u  i ż y w im y  n a d z ie ję , a żeb y śm y  
p rzy  in n y c h  o k a z ja c h  m o g li ic h  u  sieb ie  p o w itać" .

D e leg ac ja  ang ie lsk a , s k ła d a ła  się  z 35 osób, w y ­
b itn y c h  p rz e d s ta w ic ie li a n g ie lsk ie g o  p rz e m y s łu  g r a ­
ficznego , k tó rz y  p rz y ja z d  n a  k o n g re s  w ła śc ic ie li za ­
k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  w  A m ery ce  p o łączy li z p o d ró żą  
fachow o1 in fo rm a c y jn ą  po S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  
w  A m ery ce  P ó łn o c n e j i K an ad z ie . P rzew o d n iczący m  
d e le g a c ji by ł R. R. S im n e tt, b y ły  p re z y d e n t s to w a rz y ­
s z e n ia  w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  w  L o n d y n ie . 
Jalko p rz e d s ta w ic ie l w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra fic z n y ch  
w  N iem czech  b ra ł  w  o b ra d a c h  u d z ia ł R u d o lf U lls te in  
z R e rlin a .

N a  ro k  p rz y sz ły  w y b ra n o  p re z y d e n te m  U. T. A. 
d o ty ch czaso w eg o  w ic e p re z y d e n ta  A. L. L ew is‘a  z T or- 
ro n to  w  K an ad z ie . N a leży  zaznaczyć, że s to w arzy sze ­
n ie  d ru k a rs k ie -U . T. A. is tn ie je  n ie ty lk o  d la  S ta n ó w  
Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o c n e j, lec/z i d la  K an ad y .

Z chwili bieżącej

Zatargi taryfowe w  Danji. Z n a s ta n ie m  ro k u  
■przyszłego grozi w  D a n ji w y b u c h  sze reg u  sp o ró w  
o m yto.. S to s u n k i ży w nośc iow e znaczn ie  się  p o lep ­
szyły , p rze to  s to w a rz y sz e n ia  p ra c o d a w c ó w  o d p o ­
w ied n io , w e d łu g  u m o w y  z a w a rte j, r e d u k u ją  m y ta , 
n a  co  je d n a k ż e  s to w a rz y sz e n ia  p raco b io rcó w  p rzy ­
s ta ć  n ie  c h c ą , ż ą d a ją c , ażeb y  z a w a rte  u m o w y  m y t 
is tn ia ły  n a d a l . S to w a rz y sz e n ia  p raco d aw có w  d o m a ­
g a ją  się , a ż e b y  o b o k  z n iż e n ia  m y t św ieżo  z a w a r ta  
u m o w a  o b o w iązy w a ła  n a  o k re s  d łu ższy . P o n ie w a ż  
s to w a rz y sz e n ia  p raco b io rcó w  n a  to  p rz y s ta ć  n ie  chcą , 
p rze to  s to w a rz y sz e n ia  p raco d aw có w  w y p o w ied z ia ły  
u m ow ę n a  1 s ty c z n ia  w zg lęd n ie  1 lu te g o  1928 r. O bok
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p rz e m y s łu  b u d o w lan eg o , ceg ie ln ian eg o  i  d rzew nego  I 
p rzy łączy ł s ię  do  teg o  ta k ż e  p rzem y sł g ra fic z n y .

Skazanie drukarza. W ła śc ic ie l d r u k a m i  i w y ­
d a w c a  g a z e ty  „O se lie rs leb en er N. N a c h r."  A lfred  
B ovensie-pen w  O sch ersleb en , w  N iem czech , po­
p a d łsz y  w  s t a n  n ie w y p ła c a ln o śc i d o p u śc ił  się  s fa ł­
sz o w a n ia  d o k u m e n tó w , za  co z o s ta ł sk a z a n y  n a  ro k  
i k w a r ta ł  w ięz ien ia .

Rekord pospiechu w drukarstwie. D ru k a rn ia  
St. C le m e n ts  P re s s  w  L o n d y n ie  w  p rz e c ią g u  48 go­
d z in  po o trz y m a n iu  z le c e n ia  z d o ła ła  d o s ta rczy ć  
500 000 p ro sp e k tó w , & w  -drugim  w y p a d k u  z d o ła ła  
w y d ru k o w a ć  19 4-00 fo rm u la rz y  d o  zam ó w ień  to w a ­
ró w  z d o łą c z o n y m  p ro sp e k te m  o ra z  p rz y n a le ż n y m i 
k o p e r ta m i, sfa lco w ać , sko-pertow-ać, zn aczk i lis to w e 
n a le p ić  i c a łą  p rz e sy łk ę  -odstaw ić poczcie, w szy stk o  
w  6 g o d z in  -p-o -o trzy m an iu  z lecenia-

Pożar w d r u k a r n i .  W  -gm achu  -d ru k a rn i f irm y  
„B. K ru t tk e  N a s tę p c a "  w R esz lu  (P ru sy  K siążęce  — 
O stp re u sse n ) w y b u c h ł w  nocy  p o żar. Ś p ią c y  n a  
s t ry c h u  U czeń d r u k a r s k i  zd o ła ł się  ty lk o  w n eg liżu  
u ra to w a ć . D om  się  sp a lił , ty lk o  p a r te r  o ca la ł. M a­
szy n y  po części u szk o d zo n e  od p ło m ie n i u c ie rp ia ły  
też  od  z a rz ą d ze ń  s tra ż y  p o ż a rn e j p o d czas  g a szen ia . 
W y d a w n ic tw o  g aze ty  z k o n ieczn o śc i, a ż  do n a p ra w y  
m a sz y n , zo s ta ło  w s trz y m a n e .

Nadprodukcja m aszyn rotograwurowych w  N iem ­
czech. S to w arzy szen ie  w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  chem i- 
g ra f ic z n y c h , m ied z io -d ru k arsk ie łi i -ro to g raw u ro w y ch  
w  N iem czech  w y d a ło  obw ieszczen ie, k tó re  z w ra c a  
się  p rzec iw k o  in fo rm a c jo m  og łoszonym  przez po­
szczegó lne  fa b ry k i m a sz y n  -d ru k a rsk ic h  w  p rzed m io ­
cie d ru k u  rotogr-aw u-row ego. W-e-dłu-g tego  obw iesz­
czen ia  p ro d u k c ja  m a sz y n  ro to g ra w u ro w y c h  je s t  zby t 
-w ielką. -Gemy z a  d ru k i  ro to -g raw urow e są  w  N iem ­
czech -tak n isk ie , że zazw yczaj w ca le  się  n ie  o p ła c a ­
ją . R ów nież  o-dczuw-a się u s iln ie  b r a k  w yszko lonego  
pers-o-nału d la  o b s łu g iw a n ia  m a sz y n  ro to g ra w u ro ­
w ych . W y sz k o le n i p rzez fa b ry k i -m aszyn ro to g ra w u ­
ro w y c h  p ra c o w n ic y  n-a rzeczy  n ie z b y t w ie le  się. z n a ją . 
D ale j obw  i es-z-c zenie w sk a z u je  n a  t ru d n e  do 'pokona­
n i a  p rzeszk o d y , k tó re  się  p rzy  za ło żen iu  z a k ład ó w  
ro to g ra w u ro w y c h  -w ykazują. S ło w em  is tn ie je  szk o d li­
w a  n a d p ro d u k c ja . m a sz y n  ro to g ra w u ro w y c h .

Z przem ysłu graficznego w  Szwajcarji. P o ło że­
n ie  w  p rz e m y śle  g ra f ic z n y m , k tó re  w  porze le tn ie j  
było' o p ła k a n e , ożywiło- s ię  w o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h , 
ja k  to  zw yk le  n a  je s ie ń  -bywa, Z g łoszone je d n a k ż e  
w  o s ta tn im  czasie  u p a d ło śc i m a ją tk o w e  f irm  g ra ­
f iczn y ch  k a ż ą  p rzy p u szczać , że p rz e s ile n ie  w  p rze­
m y śle  g ra f ic z n y m , o ile w  p o szczegó lnych  f irm a c h  
n ie  i s tn ie ją  w ła sn e  zysko-w ne w y d a w n ic tw a , b y n a j­
m n ie j  n ie  z an ik ło . Ja k o  pow ód1 u p ad ło śc i -poszczegól­
n y c h  f irm  ■graficznych zn aw cy  s to su n k ó w  po-daw ają 
to , że f irm y  -te w  ce lu  u z y s k a n ia  z leceń  n a  -druki n ie  
trz y m a ły  się  z a sa d  c e n n ik a  -d ru k arsk ieg o  'i s tą d  p r a ­
co w ały  ze s-tratą.

Echa graficzne z Australji. W y ch o d zące  w S y d ­
ney  w  A u s tra l j i  czaso p ism o  d ru k a rs k ie  „T he C ra fts- 
m a n "  p o d a je  w  o b sze rn y m  a r ty k u le  h is to r ję  p o w s ta ­
n ia  g a z e ty  „ V ic to r ia n  N ew sp ap e r" , n a jw ię k sz e j i n a j ­
s ta rs z e j g a z e ty  w  A u s tra l j i .  Z a ło żo n ą  z o s ta ła  w  1840 
ro k u . P ie rw sz e  „ n a k ła d y "  liczy ły  po sześć e g zem p la ­
rzy , tło czo n y ch  -na p ry m ity w n e j p ra s ie  i’ęcznej. T a k  
b y ło  w ów czas; o b ecn ie  w y d a w n ic tw o  p o s ia d a  liczny

szereg  n a jw ię k sz y c h  m a sz y n  d ru k a r s k ic h  i n a jn o w o ­
cześn ie jsze  u rz ą d z e n ie  tech n iczn e .

Rozwój prasy w  Kanadzie. S to w arzy szen ie  p ra ­
sy  „T he B r itis h  a n d  Coloni-al P re s s , L td ., w  T oro n to  
wydało- b ro szu rę  o ro zw o ju  p ra sy  w  K an ad z ie . Z d a ­
n y ch , z a w a rty c h  w  te j b ro sz u rz e  w y n ik a , że w c iąg u  
60-letnie-go is tn ie n ia  zw iązk u  s ta n ó w  k a n a d y js k ic h , 

i  o-d. 1S-67 -do 1927 ro k u , lic z b a  -dzienników  p o m n o ży ła  
się  z 20 n a  115, c zaso p ism  w y ch o d zący ch  d w a  ra z y  
w -tygodniu  z  15 n a  28, -a ty g o d n ik ó w  z 156 n a  937. 
N a to m ia s t lic zb a  czaso p ism  .w y chodzących  co trży  
tyg-o-dni-e s p a d ła  z 18 n-a 7.

O fabrykację tektury słom ianej w Danji. W ed łu g  
d o n ie s ie n ia  -posła łiole-n-de-rslciego w K o p en h ad ze  
z w ró c iły  s ię  wioisny l  a to  si e j  s to w a rz y sz e n ia  ro ln icze  
w Danj-i -z z a p y ta n ie m  d-o za rząd ó w  -duńsk ich  fa b ry k  
p a p ie ru , czy b y  n ie  n a le ż a ło  w  D a n ji p o w o łać  -do ży­
c ia  p ro d u k c ji  te k tu ry  s ło m ia n e j, ja k  się  to  m-aprzy- 
k ła d  o-d dłuższego- czasu  -dzieje w H o la n d ji. N a to- 
-odpow iedzieli -duńscy fa b ry k a n c i p a p ie ru , ż-e u rz ą d z e ­
n ie  ta k ic h  fa b ry k  p o zo s taw ić  mus-zą s fe ro m  ro ln i­
czym , poiniew'aż -z n a tu r y  rzeczy  zb u d o w an e  b y  być 
m u s ia ły  po w siach , g d y ż  t r a n s p o r t  s ło m y  do -m iejsco­
w ości, w k tó ry c h  is tn ie ją  p a p ie rn ie  w  D a n ji  b y łb y  
z b y t k o sz to w n y . H olandj-a -znajduje się  p-o-d ty m  wz-glęr 
-dem w  fco rzystn ie jszem  p o ło żen iu , ta m  bo-wiem 
is tn ie ją  -liczne k a n a ły  -spławine, n a  k tó ry c h  k o sz ty  
t r a n s p o r tu  s ą  znaczn ie  'm nie jsze . N a to m ia s t fa b ry ­
k a n c i  p a p ie ru  c h c ą  .sferom  ro ln ic z y m  słu ży ć  r a d ą  
te c h n ic z n ą  i o b ieca li swą, p o m o c p rz y  w y sz u k iw a n iu  
ry n k ó w  z b y tu  n a  te k tu rę  -słom ianą. N a  to  s to w a rz y ­
sz e n ia  ro ln ic z e  p o s ta n o w iły  n a jp ie rw  zb ad ać , i le  pot 
-szczególne o k rę g i ro ln icze  .m ogłyby dos-t-arczyć n a  
te n  cel -słom y p rzy  ś re d n im  -sprzęcie.

iDono-sząc o tem , n a p o m y k a m y , czy n ie  w a rto  b y  
w ypo-środkow ać, czy p ro d u k c ja  te k tu ry  s ło m ian e j' 
n ie  m ia ła b y  p o w o d zen ia  w  iPotsce?

Polska wydaje tyle druków co W iochy. Dy­
re k to r  -d e p a rta m en tu  k u l tu r y  i  sz tu k i w  m in is te r ­
s tw ie  o św ia ty , p. S k o tn ic k i, ogło-sił p u b liczn ie  wielce' 
in te re s u ją c e  szczegóły  -w prz-e-dmioeie w y d a jn o śc i n a -  
sizej l i te r a tu ry :  A

W  ńo-ku 1924 n a k ła d  t a k  zw an y ch  s-emsacyj w y­
n o s ił przeszło  2 m ii jo n y  egzem plarzy . W  ro k u  1925 
lic z b a  -tych w y d a w n ic tw  s p a d ła  do m iljon-a, a  w  ro ­
k u  1926 n a w e t  n ie  d o b ieg ła  200 000 egzem p larzy .

-Ogólna w y tw ó rczo ść  p iś m ie n n ic tw a  p o lsk ieg o  
p rz e d s ta w ia  się  je d n a k ż e  k o rzy s tn ie . W  ro k u  1924 
w ypuszczono  w Po-lsce 5 900 d ru k ó w  w obieg, 
w e F r a n c j i . 9 000, w  W łoszech  6 000, czyli że sto-imy 
p o d  w zg lęd em  w y d a w n ic tw  dzieł n a  ró w n i z W ło c h a ­
m i. Je d y n ie  N iem cy  p rześc ig n ę ły  w szy stk ie  n a ro d y ; 
w y d a ją c  24000 d ru k ó w . • : -

P u b lic z n o ść  w  P o lsce  t a k  pod  -względem  uczęszcza­
n ia  -do- t-eatru  j a k  n a b y w a n ia  k s ią ż e k  lutouj-e s ię  w  po­
w a ż n y c h  z a g a d n ie n ia c h , -wyisz-czegółnia sz tu k ę  s to ją ­
c ą  n a  w y so k im  p o z iom ie , k tó r a  p o d a n ą  je j  -być uiń-si 
w  sposób  o d p o w ia d a ją c y  je j n o w e m u  św iatopoglą-; 
-do-wi.

Pożar we fabryce m aszyn drukarskich. W  po­
s ia d ło śc i f irm y  „M a u re r Sóh-ne" w  M o n ac liju m  w y­
b u c h ł p o ża r, k tó ry  p-rzeniósł -się n a  p o siad ło ść  f irm y  
„D ru ck e-re im asch in en -W erk  A dolf G ras le r" . W ie lk ą  
sa lę  z m a sz y n a m i d ru k a rs k ie m i o raz  w a rsz ta ty  i b iu ­
r a  zd o łan o  u ra to w a ć  o-d zn iszczen ia , n a to m ia s t  z a ­
m ie n ił p o ż a r  w  p e rzy n ę  33 -m etrów  -długą szopę z m a ­
te r ia ła m i p a k u n k o w y m i.
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Komunikaty
Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych 

w Poznaniu.

Plenarne zebranie
Stow. Polskich  Kupców Papierniczych odbędzie się 
w poniedziałek , 5. 12. 1927 r. o godz. 7,30 wlecz, w lo­
k a lu  „B oulevard“, pi. 'N ow om iejski 5. N a porządku  
o b rad  w ażne spraw y.

Z his torji w ynalezienia celulozy  
sulfitowej.

H isto rja  w ynalezien ia celulozy sulfitow ej obfi­
tu je  w ciekaw e szczegóły; m ianow icie skończyła się 
procesem  o n iesłuszne przyw łaszczenie sobie po­
m y słu  w yna lazku  A m ery k an in a  T ilg h m an a prze­
ciwko profesorow i n iem ieck iem u  M itscherlichow i.

Z a ta rg  tein w yw ołał -swego czasu rozgłos w po- , 
śród fab ry k an tó w  p ap ie ru  n a  całym  ś wiecie, szcze­
gólnie a to li w N iem czech, igdzie tą  sp raw ą  zajm o­
wało się  stow arzyszenie inżynierów  w Niem czech, 
okręg  w yrtem bersk i, n a  posiedźeni u  odbytem  w d n iu  
2 g ru d n ia  1897 roku . Spraw ozdanie z tego posiedze­
nia: opiew a n astęp u jąco :

„Hr. Schall om ów ił przebieg procesów  w yna­
lazcy celulozy sulfitow ej pirofeso-ra M itscherlicha 
i ich w pływ  n a  prawo- w ynalazcy. Nasam-przód przed­
staw ił licznie z-ebrany-rn inżyn ierom  h iś to rję  rozw o­
ju .  w ynalazku celulozy su lfitow ej. -Zajmował się 
tern p rofesor Mii-tscherlich od początku  1-870 roku . 
Próby jego -w tej m ate rji, by  drew no za  pom ocą 
dw us-jarczanu w ap n a i  p rzy  tem p era tu rze  ponad  60 
-sto-pni gorączki -przerabiać, -dały w ynik  ciekaw y; nie- 
ty lko  w łó k n a  d re w n a  -się rozk ład ały , lec-z ta k ż e  -spo­
sobem  syntetycznym  w ytw arzał się g arb n ik . Z p ó ź ­
n iejszych  -podań p ro feso ra  M itsch erlich a  o p rzyzna­
n ie p a te n tu  w ynika, że obydwie- w spom niane m a ­
terie  g a rb n ik  i  celulozą, naprzem i-an pobud-zdły siłę 
tw órczą w ynalazcy.

N astępnie p re leg en t om ów ił udoskonalen ie spo ­
sobu sulfitow anlia celulozy, m ianowicie- dalsze dosko­
n a len ie  -wynalazku przez -skonstruow-arii-e ap a ra tó w  
um ożliw iających  p rak tyczn ie  wyrób- celulozy su lfi­
tow ej; rów nież w skazy wał n a  sizc-zegóły procesu che­
m icznego w przedm iocie, o k tó ry m  m ow a. P rofesor 
Jdits-cherlich założył w  mSejścówości swego- -zamiesz­
kan ia , w H annow ersch-M ńnden, fabrykę dOśWiad- 
-ez-alną, a  g d y  pow oli w y n ik i jego b ad a ń  i ta n i s-po- 
sói) w y tw arzan ia  now ej m asy papiern iczej w yszły 
n a  jaw , o trzym ał z różnych  s tro n  oferty, -czy by  
swój -sposób w y tw arzan ia  celulozy, k tó ry  w  .-zasadzie 
został paten tow any, ato li szczegóły p rak tycznego 
w y tw arzan ia  -trzymał w ta jem nicy , n ie  -chciał Sprze­
dać.
.' W ten. -sposób pow stało o<d: 1879 -do- 1-883 r. 2-0 -fa­

bryk...celu loży- su lfitow ej w Niem czech, 6 w Au-strji, 
a  -dalsze fabryki w e F ran c ji, Szwaj ca r fi i S kand  y- 
naw ji, k tó ry ch  p ro d u k c ja  nowej m asy n a  wyrób p a­
pieru  w krótce w yolbrzym iała.

Z kolei om ów ił in ży n ie r H r, Schall procesy są­
dowe, W k tó re  p ro fesor M its-cherlich jako  w ynalazca 
i w łaściciel p a ten tu , k tórego  p rak tyczne  w ykorzy­
stan ie  w e form ie lice-ncyj b y ł -sprzedał, został za- 
w ik łany . Nasamp-rzód zaczepiono z sk u tk iem  pozy­
tyw nym  u zy sk an y  .prze-z niego -w N iem czech pa ten t, 
poniew aż pew ien A m erykan in , nazw isk iem  Tilgh- 
m an, już w la ta c h  18-6-8 i 1-8-67 -w ang ielsk im , -drukiem 
ogłoszonym  p aten c ie  podobny  pom ysł w y tw arzan ia  
celulozy su lfitow ej b y ł ogło-sił. W  procesie, k tó ry  
profesorow i M it-scherlichowi o przyw łaszczenie -so­
bie cudzego pom ysłu  w ytoczono, tenże b ro n iąc  -swej 
sp raw y  p-o-dał, że -wynalazek T ilg h m a n a  pozostał zu- 
pełnie bez  p rak tycznego  w y k o rzy stan ia  -tegoż, gdy  
r.atomliiast n a  podstaw ie  jego w ynalazku  pow stał 
now y, bujnie- ro zk w ita jący  przem ysł.

Powyższe- w yw ody pirofesora M itscherlicha  n a  
-nic -mu s ię  -nie p rzydały . -Są-d Rzeszy Niemieckiej,, 
ja k o  n a jw y ższa  in-stancja -w N iem czech, zaw yroko­
w ał u n icestw ien ie  p a ten tu  nad-an-ego M itscherlicho­
wi. W  u za sad n ien iu  w yroku  w-spominia-ny sąd 
orzekł, że to-, co w -dokumencie p a ten tow ym  pro fe­
so ra  M itscherlicha je s t  w przedm iocie w ynalazku  
wytwarzani-a celulozy -sulfitowej w yszczególnione, 
w rzeczy -s-amej -w stars-zym dokum encie  paten tow ym  
T ilg h m an a już je s t -zawarte, -a -tego, -co p rak tyczne  
w ykorzystan ie w y n a lazk u  M itscherlicha. umożliwiło-) 
n ie k aza ł był opaten tow ać, lecz zachow ał w -tajemni-

obłocznę i faliste
nasza nowa ser ja.

Karty z  złotym brzegiem falistym  
i osobiiwem tłoczeniem z stósowne- 
mi kopertami białe - brązowe - lila
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cy.. Z teig-o p o w o d u  n a le ż y  p a te n t  n a d a n y  p ro fe so ro ­
w i M iitscherłichow i u n ic e s tw ić .

U n ic e s tw ie n ie  p a te n tu  R zeszy  N iem ieck ie j n a ­
d an eg o ' p ro f. M itsc h e rlic h o w i n a s tą p iło ' w  p aź d z ie r­
n ik u  18'S'4 ro k u . Z itą c h w ilą  n a b y w c y  lic en cy j n a  
w y tw a rz a n ie  ce lu lo zy  -su lfitow ej sp o so b em  w y n a le ­
z io n y m  p rzez  p ro fe so ra  M itsc h e r lic h a  w y to czy li t e ­
m u ż  liczn e  p ro c e sy  o o d szk o d o w an ie . P ro c e s y  tą , 
b a rd z o  z a w ik ła n e , t r w a ły  l a t a  całe.

P re le g e n t H r. S-ch-all o -m aw iając n a  z e b ra n iu  s to ­
w a rz y sz e n ia  in ż y n ie ró w  n ie m ie c k ic h  p ro cesy  w sp o m ­
n ia n e , n a d m ie n ił ,  że p ie rw sz e  p ro c e sy  m ia ły  p rz e ­
b ie g  ta k  z-a w ik ła n y , a  fe ro w a n e  w y ro k i b y ły  ta k  
sp rzeczn e  z sobą, iż „ trz e b a  b y ć  k o n ieczn ie  p ra w n i­
k ie m , iby zrozum ieć,, j a k  to  w ogó le  m o żliw em  być 
m o g ło ."

W  k o ń c u  sw eg o  w y k ła d u  w  p rzed m io c ie  w y n a ­
la z k u  i p ro c e só w  p ro fe so ra  M it-scherlicha  p re le g e n t 
in ż y n ie r  H r. S c h a ll w sk a z y w a ł n a  w p ły w  ow ych  
p ro cesó w  n a  p raw o  w y n a lazcy , m ia n o w ic ie  n a  s łu sz ­
n ą  ocen ę  u k ła d u  lic e n c ji p a te n to w e j, n a  u n ic e s tw ie ­
n ie  p a te n tu , n a  ogólne s to s u n k i p ra w n ic z e  d o ty c z ą ­
ce w ła śc ic ie la  p a te n tu  i n a b y w c y  lic e n c ji, a  w  k o ń c u  
n a  p rz e d m io to w o ść  i zn aczen ie  k o n tr a k tó w  w  p rz e d ­
m io c ie  n ie o p a te n to w a n y c h  w y n a la z k ó w " .

T y le  z  h is to r j i  w y n a le z ie n ia  fa b ry k a c ji  ce lu lo ­
z y  su lf ito w e j, p ro d u k o w a n e j z a  n a sz y c h  czasów  m a ­
so w o  po  w sz y s tk ic h  k r a ja c h  w y tw a rz a ją c y c h  p a p ie r . 
K to  b y ł w ła śc iw y m  w y n a la z c ą  — A m e ry k a n in  T ilgh - 
m am  czy N iem iec  p ro fe so r  M itsc h e rlic h ?  T ej k w e s tji  
ro z s trz y g a ć  n ie  chcem y . Z pow yższego  je d n a k ż e  w y ­
n ik a , że T ilg h m a n  o w ie le  la t  p ręd ze j w p a d ł n a - p o ­
m y s ł  w y tw a rz a n ia  ce lu lo zy  su lf ito w e j, k tó ry  n a s tę p ­
n ie  'M itsch erlich  p rak ty czn ie ,, w ła sn y m  ju ż  sposo­
b e m , za s to so w a ł. _____

Handel szkolny w  C zechosłowacji 
zakazany!

C zech o sło w ack ie  m in is te rs tw o  sp ra w  szk o ln y ch  
i  k u l tu r y  n a ro d o w e j w y d a ło  n a s tę p u ją c e  ro zp o rzą ­
d zen ie  pod  d a t ą  15 w rz e śn ia  1927 i cy fra  u rzęd o w ą  
Z. 67 597:

„ Z a rz ą d y 1 sz k o ln e  p o w in n a  obow iązy w ać  z a sad a , 
że u czn io m  sz k o ln y m  i  ic h  p ra w n y m  z a s tę p c o m  po­
w in n o  się p o zo staw ić  w y b ó r d o w o ln y  w  k ie ru n k u , 
g d z ie  i u  ko g o  c h c ą  z a k u p y w a ć  p rz e p isa n e  k s ią ż k i 
s z k o ln e  i in n e  m a te r ia ły  u ż y tk o w e ; sw o b o d a  t a  za ­
k u p u  p rz e s ta ła b y  is tn ie ć , je że lib y  o f ic ja liśc i szko ln i, 
czy s łu d z y  sz k o ln i lu b  n a w e t n a u c z y c ie le  sam i, p ro ­
fe so ro w ie , d y re k to rz y  lu b  k ie ro w n ic y  sz k ó ł zech c ie li 
w szcząć  k o n k u re n c ję  z  k s ię g a rz a m i i k u p c a m i p a - 
p łe rn ic z e m i. Z re sz tą  p o w a ż a n ie  szk o ły  i je j c zy n n i­
k ó w  sto so w n ie  z o b o w ią z u ją c y m i .p rzep isam i p ra g ­
m a ty k i  s łu żb o w ej i  p ra g m a ty k i s łu ż b y  n a u c z y c ie l­
s k ie j  w y k a z u je  sp rzeczn o ść  ta k ie j  k o n k u re n c ji  z su- 
mSemnem i b e z in te re so w n em  p e łn ie n ie m  obow iązków  
s łu żb o w y ch .

G d y  z a te m  m in is te r s tw o  s p ra w  sz k o ln y c h  i  k u l ­
t u r y  n a ro d o w e j w  o b ręb ie  sw eg o  u p ra w n ie n ia  w y d a ło  
b y ło  ro z p o rz ą d ze n ie  z d n ia  2 g r u d n ia  1920 ro k u , 
Z. 79CC6-—I, k tó re  n a u c z y c ie lo m  i k ie ro w n ik o m  
sz k ó ł lu d o w y c h  n a  ca ły m  o b sza rze  re p u b lik i  czecho­
słow ack ie j. z a k a z u je  t ru d n ić  się  s p rz e d a ż ą  k s ią ż e k  
sz k o ln y c h  i in n y c h  p rz y b o ró w  p o trz e b y  szk o ln e j, 
a  ro z p o rz ą d ze n ie m  z d n ia  7 s ty c z n ia  1927 ro k u , 
Z. 124 455/11, w y d a n e m  d la  szk ó ł ś re d n ic h  i  sfem inarji

n a u c z y c ie ls k ic h  w y p o w ied z ia ło  n ied o p u szcza ln o ść  
sp rzed aży  k s ią ż e k  sz k o ln y c h  p rzez  o f ic ja lis tó w  szkol­
n y c h , u s ta n a w ia  w  p o ro z u m ie n iu  z m in is te rs tw e m  
p rz e m y s łu , h a n d lu  i  p ro c e d e ru  'd la  w sz y s tk ic h  m u  
p o d leg ły ch  sz k ó ł — z w y ją tk ie m  muiw-ers-ytetów — 
co n a s tę p u je :

I. \ \  sz y s tk im  o f ic ja lis to m  sz k o ln y m , do. k tó ry c h  
to ro zp o rząd zen ie  się  s to su je , n a le ż y  p rzed ew szy st- 
k iena za sad n iczo  n ie  u d z ie lać  zezw o len ia  w ład z  szk o l­
n y c h  n a  u z y sk a n ie  u p o w a ż n ie n ia ' p ro ced ero w eg o  ze­
z w a la jąceg o  n a  sp rz e d a ż  k s ią ż e k  i p rzy b o ró w  szko l­
n y c h  i to  z p o w o ła n ie m  s ię  n a  § 166 p iragm ayk i s łu ż ­
b o w ej, w zg lęd n ie  n a  § 37 p ra g m a ty k i  s łu żbow ej d la  
n a u c z y c ie li.

II. Jeże li k to k o lw ie k  z k re w n y c h  lu b  p o w in o w a­
ty ch  o f ic ja lis tó w  szk o ln y ch  p o s ia d a  u p ra w n ie n ie  
p ro ced e ro w e  n a  sp rzed aż  k s ią ż e k  i p rzy b o ró w  szk o l­
n y c h , w ó w czas k ie ro w n ic y  szk ó ł p iln ie  p o w in n i zw a­
żać n a  to, a ż e b y  z-e s tro n y  z a ję ty c h  w  szk o le  o fic ja ­
lis tó w  o k re ś lo n y m  pow yżej k u p c o m  w ja k ik o lw ie k  
sp o só b  z sze reg u  u czn i szk o ln y ch , lu b  ich  p ra w n y c h  
p rz e d s ta w ic ie li  n ie  n ap ęd zan o  n ab y w có w .

III . W sz y s tk im  o f ic ja lis to m  szk o ln y m , do k tó ­
r y c h  n in ie js z e  ro zp o rząd zen ie  się s to su je , n ie  w olno 
w ogóle ja k ic h k o lw ie k  ź ró d e ł z a k u p u  n a  k s ią ż k i  
i p rz y b o ry  szko lne  po lecać , ja k o te ż  n a  w ła sn y  r a c h u ­
n e k  łu b  n a  r a c h u n e k  u czn i szk o ln y ch  'w spó ln ie  za­
m a w ia ć . W y ją tk i  z te j  r e g u ły  m o g ą  być u z n a n e  ty lk o  
w ten czas , jeże li w szy stk ie  t r z y  pon iże j w yłuszezone 
w a ru n k i  z ach o d zą , ją k a to :

1. jeże li tego  ro d z a ju  z a k u p  je s t  k o n ie c z n y  i  rzeczo­
w o u z a sa d n io n y , n a p rz y k ła d  % p o w o d u  b ra k u  
ź ró d ła  z a k u p u  n a  m ie jsc u  Tub w  n a jb liż sz e j o ko li­
cy , lu b  też w sk u te k  n ie p o d a tn e g o  to w a ru  o fia ro ­
w a n e g o  p rzez m ie jsc o w y c h  k u p có w , g d y  p om im o  
s ta ra n n y c h  u s iło w a ń  w a d y  te j u s u n ą ć  n ie  było  
m o ż n a , lu łK też  ze  w zg lęd u  n a  p o ż ą d a n ą  je d n o li­
to ść  zeszy tów , re k w iz y tó w  ry s u n k o w y c h  i ty m  
p o d o b n y c h ;

2. jeże li z a ję ty  w  szk o le  o f ic ja l is ta  ze sp rz e d a ż y  lu b  
p o le c e n ia  n ie  m a  ż a d n y c h  m a te r ia ln y c h  k o rzy śc i;

3. je ż e li p o są d z e n ie , że o f ic ja l is ta  szk o ln y  w  s to s u n ­
k u  d o  ź ró d ła  z a k u p u  je s t  u p rzed zo n y , n ie  m a  
p o d s ta w y .
P rzec iw k o  osobom , k tó re b y  pow yżej w y łu szezo n e  

za k a z y  p rzek ro czy ć  m ia ły , n a le ż y  w y s tą p ić  z ca łą  
su ro w o śc ią ."

T yle  ro zp o rząd zen ie  czechosłow ack iego  m in is te r ­
s tw a  d la  s p ra w  sz k o ln y c h  i  k u l tu r y  n a ro d o w e j, k tó re  
h a n d e l n a u c z y c ie li w szk o le  o g ra n ic z a  d o  m in im u m . 
'P on iew aż  p o d o b n e  s to s u n k i  w  C zechosłow acji p a n o ­
w ały , ja k  w  -Polsce n a d a l  p a n u ją ,  p rze to  k u p c y  p a ­
p ie rn ic y  w  P o lsce , m a ją c y  s ta le , od  la t , z a ta rg i z k o n ­
k u re n c ją  u p ra w ia n ą  p rzez  p o szczeg ó ln y ch  n a u c z y ­
cieli, z a m ia s t  p rz e k o n y w a ć  tru d n y c h  d o  p rz e k o n a n ia  
in sp e k to ró w  w zg lęd n ie  k u ra to ró w  szk o ln y ch , p o w in ­
n i  się  ze  sw e m i s k a rg a m i u d a ć  d o  k o m p e te n tn e g o  
w te j  s p ra w ie  m in is te r s tw a  p rz e m y s łu  i h a n d lu . M i­
n is te rs tw o  to—  k o m p e te n tn e  d la  h a n d lu  i p rzem y słu , 
p o  w y s łu c h a n iu  U zasad n io n y ch  d o  w o d am i s k a rg  k u p -  
ców^ p a p ie rn ic z y c h  p rz e k o n a  łatwo- m in is te rs tw o  
o św ie c e n ia  p u b liczn eg o  o szk o d liw o śc i h a n d lu  u p r a ­
w ian eg o  w  szkole  i w sp ó ln ie  w y d a d z ą  -podobny zakaz .

'Zakaz- u p ra w ia n ia  h a n d lu  w  szk o le , p rzez  ja k ic h ­
k o lw ie k  o fic ja lis tó w  sz k o ln y c h  je s t  i w  P o lsce  k o n ie ­
czn y  z ty c h  -sam ych pow o d ó w  ja k  w  C zech o sło w acji 
— ju ż  ze w zg lęd u  n a  to , b y  p o w a ż a n ie  sz k o ły  i  je j  
czy n n ik ó w  n ie  d o zn aw a ło  u szczerb k u .
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Z historji ołów ka.
Z a n im  o d k ry to  g r a f i t  i po zn an o  się  n a  z a le ta c h  

tegoż d la  fa b ry k a c ji  o łó w k a  w  d z is ie jsze j szacie , i s t ­
n ia ły  w u b ie g ły c h  s tu le c ia c h  w  E u ro p ie  i s łu ż y ły  do 
p is a n ia  i  ry s o w a n ia  n a  d rzew ie  la seczk i m e ta lo w e , 
la n e  z m ie sz a n k i s r e b r a  i o ło w iu  lu b  o ło w iu  z in n e m i 
m ie sz a n k a m i.

O łów ki rzeczone, rzecz  ja s n a , n ie  b y ły  ta n ie , a  do 
leg o  b y ły  w ad liw e . P ism o  w zg lęd n ie  ry s u n e k  z a  po­
m o c ą  ty c h  o łó w k ó w  w y k o n an e  n ie  b y ły  zb y t w y­
ra ź n e .

P rz e w ró t w e fa b ry k a c ji  o łów ków  d o k o n a ł się 
w  E u ro p ie  z c h w ilą , g d y  o d k ry to  p o k ła d y  g ra f i tu  
w  z ia rn icy  a n g ie lsk ie j K um b-e-rlandji, w m ie jscow ośc i 
B o rro w d a le , g dzie  w  la ta c h  1540 do  1560 p o w s ta ły  k o ­
p a ln ie  g ra f itu . W  -szybkie-m te m p ie  ro z w in ę ła  się 
p ro d u k c ja  o łó w k ó w  z now ego , d o sk o n a lszeg o  m in e ­
ra łu ,  k tó r a  w szy stk ie  p o d ó w czas z n a n e  p rz y b o ry  p-i- 
iSennne i ry so w n icze  p rze śc ig n ę ła . v

■Równolegle n ie ty lk o  w  A n g lji, lecz  ta k ż e  we 
W łoszech , F ra n c ji  i N iem czech  ro z w in ę ła  się  fa b ry ­
k a c ja  o łów ków  z g ra f itu . M ian o w ic ie  k o n k u ro w a ł 
z a n g ie lsk im  p rzem y słem  o łów karsik im  n ie m ie c k i 
p rzem y sł, k tó ry  w  ow y ch  la ta c h  o s ie d lił s ię  i is tn ie je  
d o ty ch czas  w  N o ry m b erd ze . W  N o ry m b erd ze , ja k  
z a p isk i h is to ry c z n e  g ło szą , p ie rw sze  o łów ki g ra f ito w e  
zaczęto  w y ra b ia ć  1632 ro k u .

G ra f it w y d o b y w a n y  w  B o rro w d a le  b y ł w ś re d n io ­
w ieczu  bardzo, c en io n y  i p łaco n o  z a ń  z a  c e n tn a r  168 
fu n tó w  a n g ie lsk ic h . E k s p lo a ta c ja  i  w yw óz z a g ra n ic ę  
g r a f i tu  angielsk iego- p rz y b ie ra ł z ro k u  n a  ro k  tafcie 
ro z m ia ry , że rz ą d  a n g ie lsk i p o w ażn ie  s ię  zaczął o b a­
w iać , a ż e b y  k o p a ln ie  g ra f i tu  w  B o rro w d a le  p rz e d ­
w cześn ie  się n ie  w y cze rp a ły . A żeby te m u  p rzec iw ­
d z ia ła ć  i .p rzedew szystk iem  zap ew n ić  A n g lji m o n o p o l 
fa b ry k a c ji  c e n n y c h  o łów ków  g ra f ito w y c h , W ydał 
r z ą d  a n g ie ls k i z ak az  w y w o zu  .g ra fitu , co w ow ych  
c z a sa c h  było  u ta r ty m , .zw yczajem . A żeby zak az  by ł 
p rz e s trz e g an y , rz ą d  a n g ie ls k i  o b o strzy ł w yw óz n ie ­
d o zw o lo n y  n a w e t  — k a r ą  śm ierc i!

Zakaz, -ten z b ie g ie m  s tu le c i s ta ł  s ię  b e zp o d s taw ­
n y  z c h w ilą  o d k ry c ia  n o w y c h  p o k ła d ó w  g ra f i tu  w  in ­
n y c h  k ra ja c h . O becnie najobfitsize p o k ła d y  g ra f i tu  
•znajdu ją  się  w  S y b erji, k tó ry c h  e k sp lo a ta c ję  d a w n o  
p rz e d  w o jn ą  z a k o n tra k to w a ła  'by ła  z n a n a  f i rm a  ołów - 
k a rs fc a  F ab e ró w  w N orym berdze . P o d czas w o jn y  
ś w ia to w e j k o n tr a k t  n ie m ie c k ie j f irm y  p rz e s ta ł  o b o ­
w iązy w ać  i  przez, rz a d  b o lszew ick i n ie  zo s ta ł odno­
w io n y . P rz e m y sł o łów fcarsk i w  N iem czech  u le g ł p rze­
s ile n iu , z k tó reg o  ra to w a ł  s ię  o d k ry c ie m  sp o so b u  w y­
tw a r z a n ia  sztucznego- g r a f i tu  sposobem  c h em iczn y m  
z w ę g ła  k a m ie n n e g o . ____

Nowa taryfa pocztow a w Polsce.
Od 1 g ru d n ia  rb . o b o w iązu je  n o w a  ta r y f a  poezto- 

w o -te leg ra fiezn a , fct óre-j n a jw a ż n ie jsz e  s ta w k i w y­
szczeg ó ln iam y  p o n iż e j:

L is ty  w  obrocie w ew n ę trz n y m  i  z W . M. G d ań ­
s k ie m  -do 20 g. 25 igr, do  2'50 g. 50 g r , d o  50.0 g. 80 gir; 
w  o b ro c ie  z a g ra n ic zn y m  -do 20 g. 50 g r , z a  k a żd e  d a l ­
sze  20 g. 30 gr.

K a r tk i pocztow e w ob roc ie  -w ew nętrznym  i  z W . 
M. G d a ń sk ie m  po jed y ń cze  15 g r , z o d p o w ied z ią  30 g r; 
w  obrocie  z a g ra n ic zn y m  p o jedyńcze  lu b  za* k a ż d ą  
część k a r tk i  z o p ła c o n ą  o d p o w ied z ią  30 g r.

D ru k i w  obrocie  w e w n ę trz n y m  i  z W . M. G d ań ­
sk ie m  d o  25 ’g. 5 -gr, do 50 g. 10 g r , -do 100 g. 15 gr, 
do  250 g . 25 -gr, d o  500 g. 50 g r , -d-o 10CO g. 60 g r, do 
2-0-00 -g. ty lk o  p o jedynczo  w ysy łane , to m y  70 g r ; w obroń­
cie z a g ra n ic z n y m  za  k a ż d e  50 g. 10 gr.

L is ty  w a rto śc io w e  w  o b ro c ie  w e w n ę trz n y m : 
a) o p la ta  z a  l i s t  p o e lco n y  o d p o w ied n ie j w ag i, b) n a- 
leżyto-ść a s e k u ra c y jn a  z a  k ażd e  IDO z ło ty ch  p o d an e j 
w a rto śc i lu b  ic h  części 10 -gr, c) o p ła ta  d o d a tk o w a  
bez w zg lęd u  n a  w-agę'-lub w y so k o ść  p o d a n e j w a rto śc i 
10 g r.

P aczk i w  obrocie  w e w n ę trz n y m  o p la ta  od  w ag i; 
a) do: 1 kg. 1 zł, do 5 k g . 2 zł, d o : 10 kg. 3 zł, do  15 kg. 
5 zł, do 20 k g . 6 zł; b) o p ła ta  d o d a tk o w a  bez w zg lędu  
n a  w agę p aczk i 10 gr.

P rz e k a z y  w  obrocie  w e w n ę trz n y m  a) do 10 zł 
5 g r , d o  25 z ł 2-0 -gr, -do 5-0 zł 45 g r , do  100 zł 65 gr, 
-do 250 zl 90 g r, -do 5-00 zł 1,30 zł, do  750 zł 1,75 zł, 
do  lOC-O zł 2.15 zł; b) o p la ta  doda tk o w ia  bez w zg lęd u  
n a  w yso k o ść  -przekazanej, k w o ty  5 gr.

N a leży to śc i d o d a tk o w e  w  obrocie  w e w n ę trz n y m :
1. P o lecen ie  p rz e sy łe k  l is to w y c h  40 g-r, w  z a g ra n ic z ­
n y m  50 g r. 2. Z a  n a d a n ie  z le c e n ia  poczt, lu b  p rze­
sy łk i z a  p o b ra n ie m  w  obrocie  w ew n . 40 g r, w  z a g ra ­
n iczn y m  50 gr.

O p ła ty  te-leg raficzne  w  ob roc ie  w e w n ę trz n y m : 
Z a  te le g ra m y  m ie jsco w e  i  z am ie jsco w e  (zw ykłe) 
o p ła ta  o d  w y ra z u  15 g-r, z a sa d n ic z a  o p ła ta  od każd e- 

- go tę le g ra m ri (p-ilne). 50 g r , o p ła ta  o d  w y razu  45 gr, 
o p ła ta  z a sa d n ic z a  od k ażd eg o  te le g ra m u  50 gr.

R ów nież  o p ła ty  te le fo n iczn e  u le g ły  z m ia n ie  i to 
z w a żn o śc ią  o-d 1 s ty c z n ia  1828 r., w y jąw szy  te le fo n i­
czne o p ła ty  w s tę p n e  i in s ta la c y jn e , k tó re  o b o w ią z u ją  
o-d d n ia  ogło-szenia odnośn eg o  ro z p o rz ą d ze n ia  P a n a  
M in is tra  P o cz t i  T e leg ra fó w  w D z ie n n ik u  U s ta w  Rze­
czyposp o lite j P o lsk ie j.

S zczegółow ych  info-rm-acyj u d z ie la ją  u rz ę d y  pocz- 
to w o -te leg ra ficzn e .

|  Notatki ” |

Nowe fabryki m asy papierniczej. W  D ynas, 
S zw ecja  p ó łn o cn a , 'is tn ie ją c a  f irm a  „ S a n d v ik e n s  S-ag- 
v e rk s  A. B., t a r ta k i ,  -zm ieniła -siwą f irm ę  n-a „S-arpł- 
v ik e n s  Ce-llulos-a A. B.“ i u z y sk a ła  5-procentO iw ą p o ­
życzkę o b lig a c y jn ą  n a  f in a n so w a n ie  b u d u ją c e j się 
fa b ry k i b ło n n ik a  sulfatow eigo.

W  K a r ih a a ra ,  w e F -in land ji, zbu-dow aną z o s ta ła  
o lb rz y m ia  fa b ry k a  b ło n n ik a  sulfatow e-go, o b liczo n a  
n a  22C-0-0 to n n  ro czn e j p ro d u k c ji . P ró b n a  p ro d u k c ja  
m a sy  p a p ie rn ic z e j ro zp o czę ła  -się w  p o ło w ie  -listopa­
d a  r. b . — 'Równ-o-cześn-ie ro zb u d o w an o  i -zm oderni­
zow ano fa b ry k ę  b ło n n ik a  siu-lfito-we-go, t a k  że p ro ­
d u k c ja  te jże  w zro śn ie  z 30 000 n a  37 CO-O to n n  roczn ie . 
— O bydw ie fa b ry k i m a sy  p a p ie rn ic z e j n a le ż ą  s-ię f ir ­
m ie  „A. B. K em i“ w  K-ariha-arą, F in lan-d ja .

Z przem ysłu papierniczego w Czechosłowacji,
K o n ju n k tu ra  w  p rz e m y śle  p a p ie rn ic z y m , ja k  z P ra ­
g i donoszą , je s t -dobrą^ F a b ry k i p a p ie ru  m a ją  p ro ­
d u k c ję  z a m ó w io n ą  n a  6l do 8 ty g o d n i. C eny za p a p ie ­
ry  n ie  z o s ta n ą  podw yższone , cho c iaż  c e n a  za d rzew o 
p a p ie ró w k ę  n ieco  w-zras-ta.

Z a rz ą d  Z jed n o czo n e j fa b ry k i p a p ie ru ,  ce lu lozy  
i m a sy  d rz e w n e j „ P ra g e r-N e u s ie d le r"  n a  p o sie d z e n iu  
b ila n so w e m  p o s ta n o w ił p rzed ło ży ć  w a ln e m u  z g ro m a ­
d z e n iu  u k c jo n a r ju s z ó w  12 i pó ł p roc . d y w id en d y , 
czyli ty le , co w  ro k u  u b ieg ły m .
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F a b ry k a  p a p ie ru  „ Ig la u in u h l"  w y d z ie la  6 p roc . 
d y w id en d y .

Profesor chirurgii a fabrykant papieru. D n ia  
6 l is to p a d a  r . b. z m a r ł ta jn y  r a d c a  z d ro w ia  i p ro fe ­
s o r  c h iru rg ii  w  u n iw e rsy te c ie  lip sk im , T illm a n n s . 
W  h is to r j i  ro zw o ju  p rz e m y s łu  p ap ie rn ic z eg o  n a z w i­
sk o  jego z a p isa n e  będzie  o ty le , że ja k o  p ie rw szy  c h i­
r u r g  sp o w o d o w ał około  1890 r o k u  sw ego p rz y ja c ie la  
H e n ry k a  F lin sc h a , w ła śc ic ie la  fa b ry k i p a p ie ru  
w  W e e se n s te in , do  fa b ry k a c ji  w a ty  o p a tru n k o w e j n a  
m a sz y n ie  p a p ie rn ic z e j, z a le c a ją c  m u  ja k o  su ro w iec  
b ie lo n y  b ło n n ik  b a w e łn ia n y  i  d rzew n y . —  J a k  w ia ­
do m o , to  p a p ie r -w a ta  o d d a ła  m ia n o w ic ie  podczas 
w o jn y  św ia to w e j b a rd zo  cen n e  u s łu g i lecznicze jak o  
d o s k o n a ły  ś ro d e k  o p a tru n k o w y .

Eksport i  import papieru w  Ameryce. W yw óz 
p a p ie ru  i w yro b ó w  p a p ie rn ic z y c h  w s ie rp n iu  la to s ie -  
!go ro k u  z S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o cn e j 
o k re ś lo n y  z o s ta ł s u m ą  2  m iljo n ó w  d o la ró w , czyli 
10 p ro c e n t  m n ie j,  a n iż e li w  s ie rp n iu  r o k u  zeszłego. 
N a to m ia s t  dow óz p a p ie ru  w s ie rp n iu  1927 w y n o sił 
12% m iljo n a  d o la ró w , czy li % m il jo n a  d o la ró w  w ię­
cej, a n iż e li w  s ie rp n iu  1028 r .  N ie m n ie j, ty lk o , 80% 
im p o r tu  p rzy p ad a , n a  p a p ie r  g aze to w y .

Z teg o  sp ra w o z d a n ia , w y n ik a , że p a p ie r  g a ze to w y  
w E u ro p ie  co raz  b a rd z ie j d roże ję , gdyż A m e ry k a  
P ó łn o c n a  s ta ła  s ię  k ra je m  im p o r tu ją c y m . P rzed  
d z ie s ię c iu  la ty  jeszcze b y ło  in a c z e j; w ów czas A m e­
r y k a  P ó łn o c n ą  w ięce j e k sp o r to w a ła  an iż e li im p o rto ­
w a ła  p a p ie ru  gazetow ego .

Steinhagen, Wehr i  S-ka, F a b ry k a  p a p ie ru  
w  M yszkowie, Sp. Akc. F irm a  u z y s k a ła  od m in i­
s te rs tw  p rz e m y s łu  i  h a n d lu  o raz  s k a rb u  zezw olenie  
n a  zm ia n ę  § 43 sw eg o  s ta tu tu ,  k tó r y  odtąd , b rzm i n a ­
stępu jąco ':

„§ 43. S u m a  p o z o s ta ją c a  p o  p o k ry c iu  w sz y s tk ic h  
w y d a tk ó w  i s t r a t ,  n ie  w y łą c z a jąc  s t r a t  z ty tu łu  zu ­
ży c ia  b u d y n k ó w , m a sz y n  i  in n y c h  p rz e d m io tó w  m a ­
ją tk o w y c h , u le g a ją c y c h  zu ży c iu , s ta n o w i czysty  zy sk  
sp ó łk i. Z czystego  z y sk u  o d lic z a  s ię  p rzed ew sży st- 
kie-m c o n a jm n ie j 5% n a  k a p i ta ł  zap aso w y . Z pozo­
s ta łe j  p o za tem  s u m y  czystego  z y s k u  w y d z ie la  się  10% 
n a  w y n a g ro d z e n ie  cz ło n k ó w  z a rz ą d u  i  o d p o w ied n ią  
k w o tę  n a  p o d a te k  d o ch o d o w y ; r e s z ta  czystego  zy sk u  
p o z o s ta je  do  d y sp o z y c ji w a ln e g o  zg ro m ad zen ia , a k c jo ­
n a r iu s z  ów. “

M irkowska Fabryka Papieru, Tow. Akc. F irm a  
o g ła sza , że począw szy  od  6 g ru d n ia  1927 r. w y p ła c a  
co d z ien n ie  ocl g o d z in y  10 do 13 w b iu rz e  z a rz ą d u  to­
w a rz y s tw a  w  W a rsz a w ie , u l. C zackiego  n r . 18 d y w i­
d en d ę  za  ro k  1826/27, w y n o sz ą c ą  10 z ł o d  k a ż d e j 100- 
z ło tow ej ak c ji.

S. W. N iem ojowski. Fabryka papieru i  wyrobów
z papieru, Sp. Akc., B ielsk. Z g o d n ie  z u c h w a łą  zw y­
czajnego  w a ln eg o  z g ro m a d z e n ia  a k c jo n a r ju sz ó w  
z d n ia  20 k w ie tn ia  1925 r., z a tw ie rd z o n ą  p rzez  m in i­
s te r s tw a  p rz e m y słu  i h a n d lu  o ra z  s k a rb u  f irm a  p rzy ­
s tę p u je  obecn ie  do  w y m ia n y  a k cy j m a rk o w y c h  n a  
zlotow e.. Z a  100 a k c y j m a ik o w y c h  o p ie w a ją c y ch  n a  
1000 m a re k  im ie n n e j w a r to ś c i  f irm a  w y d a je  je d n ą  
a k c ję  n a  100 z ło ty ch . N iep ó d ję te  do  20 g ru d n ia  1927 
a k c je  zło tow e złożone z o s ta n ą  do  d e p o z y tu  P o lsk ieg o  
B a n k u  P rzem y sło w eg o  w e  L w ow ie  n a  k o sz t p o s ia ­
d a c z y  d a w n y c h  a k c y j. W  ra z ie  p o trzeb y  w sk u te k  
pirzew aluto  w a n ia  w y d a n e  z o s ta n ą  o d c in k i a k cy j Zło­
to w y ch  n a  1 z ło ty  im ie n n e j w a rto śc i.

W. Bednawski. Spółka Akcyjna Handlowo-Prze- 
m.yslowa, W arszawa. F irm a  zw o łu je  zw y cza jn e  w a l­
ne zg ro m ad zen ie  a k c jo n a r ju sz ó w  n a  20 g ru d n ia  O' go­
d z in ie  6 po p o łu d n iu  do  lo k a lu  sp ó łk i w  W arszaw ie ,, 
u l. M o n iu szk i n r .  2 A. N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m : w y­
b ó r  p re z y d ju m , sp ra w o z d a n ie  za  r o k  o p e ra c y jn y  
102627 i  b u d ż e t n ą  ro k  1027128, s p ra w a  fu z ji ze s p ó łk ą  
a k c y jn ą  ,.Nąs<z S k lep  — U ra n ia "  i  w y b ó r p e łn o m o cn i­
ków  w  te j  sp ra w ie , w y b o ry  dO' z a rz ą d u  i k o m is j i  re ­
w izy jn e j.

„Nasz Sklep — Urania", Spółka Akc.. Warszawa.
Z arząd  f irm y  zw ołu je  n a  17 g ru d n ia  o godz, 6 po  poł. 
z w y c z a jn e  w a ln e  z g ro m ad zen ie  a k c jo n a r ju sz ó w  sp ó ł­
k i w  lo k a lu  f i rm y  w  W a rsz a w ie , u l. S ie n n a  n r . 39. 
N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  n a s tę p u ją c e  s p ra w y : w y b ó r 
z a rz a d u ; sp ra w o z d a n ie  z a r^ a d u  r a d y  n adzo rczej' j k o ­
m is ji  re w iz y jn e j iza ro k  1926/27; z a tw ie rd z en ie  b i la n ­
s u  n a  d z ie ń  3 cze rw ca  1927 r .  o raz  p o d z ia ł czystego  
zy sk u ; p re lim in a rz , w y d a tk ó w  n a  ro k  o p e ra c y jn y  
182728; w y b o ry  u z u p e łn ia ją c e  jednego  cz ło n k a  z a ­
rz ą d u , trzech  zastęp có w  do z a rz ą d u , trz e c h  cz łonków  
r a d y  n ad zo rcze j i cz ło n k ó w  k o m is ji  re w iz y jn e j; u p o ­
w a ż n ie n ie  w ła d z  sp ó łk i d o  k o rz y s ta n ia  z k re d y tó w , 
o raz  do* k u p n a , sp rz e d a ż y  i  o b c iążen ia  m a ia tk u  n ie ­
ru chom ego ' sp ó łk i; pod w y ższen ie  k a p i ta łu  ak cy jn eg o  
sp ó łk i w  zw iąriku  z z a m ie rz o n ą  fu z ją  ze s p ó łk ą  a k c y j­
n a  han d lo w o -p rzeu iy siło w ą „W . B e d n a w sk i. Sp. A kc." 
W  w a ln e m  zg ro m a d z e n iu  u d z ia ł  b ra ć  m o g ą  w ła śc i­
c ie le  a k c y j n a s tę p u ją c y c h  p o łączo n y ch  f irm : ..N asz 
S k lep , Sp. A kc.“, „T o w arzystw o  A kc. U rząd zeń  S zko l­
n y c h  i  I  a b o ra to ry jn y c h  „ U ra n ia " , „ F a b ry k a  P rz y ­
rząd ó w  N a u k o w y c h  ..Fizyika"* Sp. A kc." i „Sosno­
w ieck ie  Z a k ła d y  G raficzne, Sp. A kc."

Kalendarze 1928

Drukarnia Toruńska T. A. w  Toruniu w y d a ła  
n a  ro k  1928, ja k  corocznie , śc ien n y  k a le n d a rz  ty ­
g o d n io w y  do  z ry w a n ia  i k ie szo n k o w y  k a le n d a rz  te r ­
m inow y . O bydw a k a le n d a rz e  w y k o n a n e  s ą  czysto
i b ez n a g a n n ie . y

W iadom ości z firm

-O g ło s z e n ia  x ł /, strona 80 z ł, % str. 40 z ł, % str. 
< 20 z ł ,  '/« str. 10 z ł, 1-lf; str. 5 z ł, l/3!, str. 2.5^ z ł. Na 

str. 1. okładki 100%, na stron ie  II, III i IV okł. 
50 % w ięce j D la poszukujących posad 50 u-, 
opustu . Numery c kazow e i dow odpw e op łaca  się  
O głoszen ia  przyjm uje s ię  do środy rana godz. 9

Przedpłata kw artalna 6 .00  zł, 
m iesięczna 2 .00  zł, z  dosta »ą  
w dom. Numer pojedynczy 50 gr.

*> -  - K onto czek ow e P. K. O. Nr. °02 868 - -  - 
Wydawca: „Związek Zakładów G raficznych

i W ydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą  
w Poznaniu*'. Stary Rynek Nr. 4. T elefon  25 >5. 

Redaktor od p ow .: Teodor Kryg w Poznaniu. 
R ękopisów n iezam ów ionych  n ie zw racam y

Czcionkami Drukarni Polskiej Tow. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70


